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1

1. Pawlik-Dobrowolska, od 1952 r. Kędrowa [KędraJ, Maria Janina 

la  „Jaskółka”

Ib Pawlik Maria -  od 1942 do końca wojny dostosowane do skróconego nazwiska ojca, który
ukrywał się przed gestapo (a w  okresie 1940-1942 miał fałszywe nazwisko Poder)

2. ur. 28. 12. 1924, Zagórz pow. Sanok

3 ojciec: Leonard Pawlik-Dobrowolski, do wojny urzędnik w starostwie bocheńskim -  ref.

mobilizacyjny i wojskowy, organizator i członek różnych organizacji społecznych, np. Związku 

Peowiaków w Krakowie i Bochni, Związku Rezerwistów w Mielcu, a w  czasie ł wojny 
światowej tajny kurier między P O W  KN 111 w Kijowie a konsulatem francuskim w  M oskwie 
pod pseudonimem Franciszek Dobrowolski (tyle pamiętam z jego skąpych relacji przed wojną, 

bo nie lubił mówić o sobie).

matka: Janina Pawlik-Dobrowolska z d. Woźniak, przed zamążpójściem urzędniczka w 
Banku Małopolskim w Krakowie, po owdowieniu po wojnie musiała pracować. Od 1952 r. (?) 

do śmierci w 1983 pracowała w „Tygodniku Powszechnym ” i „Znaku” jako -  do emerytury -  

główna księgowa.

4. ul. 1 31-511 Kraków, Tel.

II, IV

Do wojny ukończyłam 3 klasy gimnazjalne w Bochni, w czasie wojny ucząc się stale zdałam 
najpierw małą maturę, potem maturę, i zaczęłam studia na tajnych kompletach UJ, Wydział 
Filozoficzny, polonistyka. W tym czasie od 1942 r. zaczęłam pracować zawodowo, co było 
narzucone przez okupanta. W  tym też roku przeniosłam się do Krakowa, by być z ojcem, który 
ukrywał się od sierpnia 1940 r. po nieudanej próbie aresztowania go w Bochni przez gestapo i tu 
pracował pełną parą w konspiracji a także, jak każdy był zmuszony, zawodowo.

III

Nie dotyczy mnie.

V

1. W pracę w polskim ruchu oporu wciągana byłam po trosze przez ojca, który działał w konspiracji 
już  od października 1940 r. (SZP, ZWZ, AK) nieprzerwanie do śmierci w grudniu 1944. Było to
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jeszcze w  Bochni. Czasem trzeba było komuś zanieść zawiadomienie. Byłam też odpowiedzialna 

za sygnał na balkonie naszego mieszkania (przestawienie doniczek). Przyjęłam „wizytę” gestapo 

w  sierpniu 1940, które przyszło aresztować ojca, kiedy rodziców nie było w  domu, i udało mi się 

zawiadomić rodziców i innych. Od 1942 r. mieszkałam i po trosze konspirowałam w Krakowie, 
gdzie ojciec się ukrywał. Coraz pełniej wciągana byłam w pracę łączniczki, obok tego musiałam 
obowiązkowo pracować w biurze, prowadziłam nasze maleńkie gospodarstwo i uczyłam się.

2. Przysięgę ode mnie odebrał „Ścigaj” -  „Kornel” na wiosnę 1942 (zał. 1) w  naszym maleńkim 

mieszkaniu w baraku firmy Siemens-Bauunion, gdzie mieszkali poza nami sami Niemcy 

pracujący w tej firmie budującej obwodnicę kolejową Krakowa. W naszym pokoiku odbywały 

się nieraz konspiracyjne spotkania, a w  naszym boksie w piwniczce mieliśmy przez jakiś  czas 

sporą ilość granatów w pudełkach. W iadomo -  najciemniej pod latarnią.

3. Byłam łączniczką w „Baszcie” , potem w „Żelbecie”, do roznoszenia poczty i prasy. Moimi 
dowódcami byli L. Pawlik-Dobrowolski -  „Jeż” , Zbigniew Zanko-Krasicki -  „Skand”, Emilia 

Pawlik -  „Marta” . Jako łączniczka miałam kontakt z: ( . . . )  Kowalskim -  „Lechem ” -  „Jurem ”, 

( . . . )  Krauzem -  „ ( . . . ) ” , oficerem łączności w „Baszcie” , Stanisławem Czapkiewiczem - „ ( . . . ) ” z 
Brzeska, jego żoną ( . . . )  -  „Juną”, Zbigniewem Zanko -  „Skandem” -  dow ódcą pocztu w 
„Baszcie” , Jerzym Bukowskim -  „Góralem ” z „Baszty” , Franciszkiem Swiąteckim -  „M irkiem ”, 
Heleną Turek (-Slesińską) -  „M ątwą” z „Baszty”, Zofią Karaś -  „Itr” , Ludką z Gramatyków ( . . . )

-  „Jasną”, Aleksandrą Rajcą -  „Kozaczkiem”, W andą Zim m erm ann (-Pawikową) -  „Iskrą” , 

Jadwigą Desage -  „Ślązaczką”, Danutą M yczkowską (-Gridil) -  „Nutą” , Zofią Kobyłecką -  
„Polanką”, Akwiliną Gawlik -  „Ireną” , Jadwigą M azurską -  „W iktorią” , Marią ( , . . ) -W ronow ą -  

„Korą” . Tyle pamiętam. W braku pamięci imienia, nazwiska czy pseudonimu zostawiłam puste 

miejsce (...).

4. Brałam udział w przenoszeniu zagrożonych granatów z miejsca ich zdeponowania do naszej 

piwniczki w lecie 1943.
Przy ujawnieniu otrzymałam Brązowy Krzyż Zasługi z Mieczami i Srebrny Krzyż Zasługi z 
Mieczami (zał. 2).

5. Nie byłam aresztowana.

6. ojciec, Leonard Pawlik-Dobrowolski -  „Jeż” , „Jeżyna” , „Franek”, w SZP -  ZW Z -  AK od 

X 1940 do śmierci w XII 1944.

siostra ojca, Emilia Pawlik -  „M arta”, w  ZW Z -  AK od lutego 1940 do końca wojny

matka, Janina z W oźniaków Pawlik-Dobrowolska -  „Jeżowa” , nie wiem, kiedy zaprzysiężona, w 

AK do końca wojny

brat, Stanisław Pawlik-Dobrowolski -  „Jeżyk”, w  AK od jesieni 1944 do końca wojny

5



6



WSK A -K ędra z Pawlik-Dobrowolskich M aria -  „Jaskółka”

VI, VII, VIII

Nie dotyczy mnie.

IX

Po wojnie kontynuowałam studia polonistyczne na UJ, zakończone jako magister w 1951 r. W 

międzyczasie zaczęłam naukę w szkole muzycznej, zakończoną potem studiami i również 
dyplomem magistra w  Wyższej Szkole Muzycznej [dziś Akademii Muzycznej] w Krakowie w 

1953 r. W międzyczasie pracowałam zarobkowo, jak się dało. Przez rok (1946-47) byłam 
nauczycielką języka polskiego w gimnazjum w Książu Wielkim k. Miechowa, potem referentką w 

dziale szkolnictwa artystycznego w Woj. Wydz. Kultury i Sztuki w Krakowie (1948 i 49), potem 

śpiewałam w chórze Filharmonii Krakowskiej (1950-1957).

W 1952 r. wyszłam za mąż Do r. 1963 urodziłam pięcioro dzieci. Dalej się kształciłam i 
pracowałam w różny sposób zarobkowo (lekcje, bibliografia „Echa M uzycznego i Teatralnego”, 

różne prace zlecone itp. W latach 1966-69 zrobiłam podyplomowe studium edytorstwa muzycznego 
w Akademii Muzycznej w Krakowie a w  1981 r. ukończyłam zaocznie studium wyższej kultury 
religijnej KUL. W 1968 podjęłam stałą pracę zawodową, do emerytury w  1980 r. Ostatnie 8 lat jako 

redaktor w dziale wydawniczym Akademii Muzycznej. Na emeryturze mam zawsze dość zajęć w 

obrębie poszerzającej się rodziny i społecznie przy parafii w sprawach rodzin.

Niestety, jak z powyższego widać, już  na pamięć nie można liczyć, ale i praca um ysłowa 

sprawia mi duże trudności.

Dokumentacja

zał. 1 Zaświadczenie ZBOW iD o kombatanctwie

zał. 2 Zaświadczenie weryfikacyjne komisji likwidacyjnej dla spraw AK o ujawnieniu, stopniu i 
odznaczeniach

Kraków, 18 lipca 2002 r.

(-) Maria Kędrowa
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I

1. Pawlik-Dobrowolska, od 1952 r. Kędrowa [Kędra], Maria Janina 

l a , Jaskółka”

lb Pawlik Maria -  od 1942 do końca wojny dostosowane do skróconego nazwiska ojca, który
ukrywał się przed gestapo (a w okresie 1940-1942 miał fałszywe nazwisko Poder)

2. ur. 28. 12. 1924, Zagórz pow. Sanok

3 ojciec: Leonard Pawlik-Dobrowolski, do wojny urzędnik w starostwie bocheńskim -  ref.
mobilizacyjny i wojskowy, organizator i członek różnych organizacji społecznych, np. Związku 
Peowiaków w Krakowie i Bochni, Związku Rezerwistów w Mielcu, a w czasie I wojny 
światowej tajny kurier między POW KN III w Kijowie a konsulatem francuskim w Moskwie 
pod pseudonimem Franciszek Dobrowolski (tyle pamiętam z jego skąpych relacji przed wojną, 
bo nie lubił mówić o sobie).

matka: Janina Pawlik-Dobrowolska z d. Woźniak, przed zamążpójściem urzędniczka w 
Banku Małopolskim w Krakowie, po owdowieniu po wojnie musiała pracować. Od 1952 r. (?) 
do śmierci w 1983 pracowała w „Tygodniku Powszechnym” i „Znaku” jako -  do emerytury -  
główna księgowa.

4. ul. 31-511 Kraków, Tel.

II, IV

Do wojny ukończyłam 3 klasy gimnazjalne w Bochni, w czasie wojny ucząc się stale zdałam 
najpierw małą maturę, potem maturę, i zaczęłam studia na tajnych kompletach UJ, Wydział 
Filozoficzny, polonistyka. W tym czasie od 1942 r. zaczęłam pracować zawodowo, co było 
narzucone przez okupanta. W tym też roku przeniosłam się do Krakowa, by być z ojcem, który 
ukrywał się od sierpnia 1940 r. po nieudanej próbie aresztowania go w Bochni przez gestapo i tu 
pracował pełną parą w konspiracji a także, jak każdy był zmuszony, zawodowo.

III

Nie dotyczy mnie.

V

1. W pracę w polskim ruchu oporu wciągana byłam po trosze przez ojca, który działał w konspiracji 
już od października 1940 r. (SZP, ZWZ, AK) nieprzerwanie do śmierci w grudniu 1944. Było to

WSK A -Kędra z Pawlik-Dobrowolskich Maria -  „Jaskółka” M a ię
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jeszcze w Bochni. Czasem trzeba było komuś zanieść zawiadomienie. Byłam też odpowiedzialna 
za sygnał na balkonie naszego mieszkania (przestawienie doniczek). Przyjęłam „wizytę” gestapo 
w sierpniu 1940, które przyszło aresztować ojca, kiedy rodziców nie było w domu, i udało mi się 
zawiadomić rodziców i innych. Od 1942 r. mieszkałam i po trosze konspirowałam w Krakowie, 
gdzie ojciec się ukrywał. Coraz pełniej wciągana byłam w pracę łączniczki, obok tego musiałam 
obowiązkowo pracować w biurze, prowadziłam nasze maleńkie gospodarstwo i uczyłam się.

2. Przysięgę ode mnie odebrał „Ścigaj” -  „Kornel” na wiosnę 1942 (zał. 1) w naszym maleńkim 
mieszkaniu w baraku firmy Siemens-Bauunion, gdzie mieszkali poza nami sami Niemcy 
pracujący w tej firmie budującej obwodnicę kolejową Krakowa. W naszym pokoiku odbywały 
się nieraz konspiracyjne spotkania, a w naszym boksie w piwniczce mieliśmy przez jakiś czas 
sporą ilość granatów w pudełkach. Wiadomo -  najciemniej pod latarnią.

3. Byłam łączniczką w „Baszcie”, potem w „Żelbecie”, do roznoszenia poczty i prasy. Moimi 
dowódcami byli L. Pawlik-Dobrowolski -  „Jeż”, Zbigniew Zanko-Krasicki -  „Skand”, Emilia 
Pawlik -  „Marta”. Jako łączniczka miałam kontakt z. (. ..) Kowalskim -  „Lechem” -  „Jurem”, 
(...) Krauzem -  „(...)”, oficerem łączności w „Baszcie”, Stanisławem Czapkiewiczem - „(...)” z 
Brzeska, jego żoną (...) -  „Juną”, Zbigniewem Zanko -  „Skandem” -  dowódcą pocztu w  
„Baszcie”, Jerzym Bukowskim -  „Góralem” z „Baszty”, Franciszkiem Świąteckim -  „Mirkiem”, 
Heleną Turek (-Ślesińską) -  „Mątwą” z „Baszty”, Zofią Karaś -  „Itr”, Ludką z Gramatyków (...)
-  ,Jasną”, Aleksandrą Rajcą -  „Kozaczkiem”, Wandą Zimmermann (-Pawikową) -  „Iskrą”, 
Jadwigą Desage -  „Ślązaczką”, Danutą Myczkowską (-Gridil) -  „Nutą”, Zofią Kobyłecką -  
„Polanką”, Akwiliną Gawlik -  „Ireną”, Jadwigą Mazurską -  „Wiktorią”, Marią (.. .)-Wronową -  
„Korą” Tyle pamiętam. W braku pamięci imienia, nazwiska czy pseudonimu zostawiłam puste 
miejsce (...).

4. Brałam udział w przenoszeniu zagrożonych granatów z miejsca ich zdeponowania do naszej 
piwniczki w lecie 1943.
Przy ujawnieniu otrzymałam Brązowy Krzyż Zasługi z Mieczami i Srebrny Krzyż Zasługi z 
Mieczami (zał. 2).

5. Nie byłam aresztowana.

6. ojciec, Leonard Pawlik-Dobrowolski -  „Jeż”, „Jeżyna”, „Franek”, w SZP -  ZWZ -  AK od
X 1940 do śmierci w XII 1944.

siostra ojca, Emilia Pawlik -  „Marta”, w ZWZ -  AK od lutego 1940 do końca wojny

matka, Janina z Woźniaków Pawlik-Dobrowolska -  „Jeżowa”, nie wiem kiedy zaprzysiężona, w  
AK do końca wojny

brat, Stanisław Pawlik-Dobrowolski -  „Jeżyk”, w AK od jesieni 1944 do końca wojny
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VI, VII, VIII

Nie dotyczy mnie.

IX

Po wojnie kontynuowałam studia polonistyczne na UJ, zakończone jako magister w 1951 r. W 
międzyczasie zaczęłam naukę w szkole muzycznej, zakończoną potem studiami i również 
dyplomem magistra w Wyższej Szkole Muzycznej [dziś Akademii Muzycznej] w Krakowie w 
1953 r. W międzyczasie pracowałam zarobkowo, jak się dało. Przez rok (1946-47) byłam 
nauczycielką języka polskiego w gimnazjum w Książu Wielkim k. Miechowa, potem referentką w 
dziale szkolnictwa artystycznego w Woj. Wydz. Kultury i Sztuki w Krakowie (1948 i 49), potem 
śpiewałam w chórze Filharmonii Krakowskiej (1950-1957).

W 1952 r. wyszłam za mąż. Do r. 1963 urodziłam pięcioro dzieci. Dalej się kształciłam i 
pracowałam w różny sposób zarobkowo (lekcje, bibliografia „Echa Muzycznego i Teatralnego”, 
różne prace zlecone itp. W latach 1966-69 zrobiłam podyplomowe studium edytorstwa muzycznego 
w Akademii Muzycznej w Krakowie a w 1981 r. ukończyłam zaocznie studium wyższej kultury 
religijnej KUL. W 1968 podjęłam stałą pracę zawodową, do emerytury w 1980 r. Ostatnie 8 lat jako 
redaktor w dziale wydawniczym Akademii Muzycznej. Na emeryturze mam zawsze dość zajęć w 
obrębie poszerzającej się rodziny i społecznie przy parafii w sprawach rodzin.

Niestety, jak z powyższego widać, już na pamięć nie można liczyć, ale i praca umysłowa 
sprawia mi duże trudności.

Dokumentacja

zał. 1 Zaświadczenie ZBOWiD o kombatanctwie

zał. 2 Zaświadczenie weryfikacyjne komisji likwidacyjnej dla spraw AK o ujawnieniu, stopniu i 
odznaczeniach

Kraków, 18 lipca 2002 r.

okc lH iL

(-) Maria Kędrowa
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1
1. Pawlik-Dobrowolska, od 1952 r. Kędrowa [Kędra], Maria Janina 

la  „Jaskółka”

lb Pawlik Maria -  od 1942 do końca wojny dostosowane do skróconego nazwiska ojca, który
ukrywał się przed gestapo (a w  okresie 1940-1942 miał fałszywe nazwisko Poder)

2. ur. 28. 12. 1924, Zagórz pow. Sanok

3 ojciec: Leonard Pawlik-Dobrowolski, do wojny urzędnik w starostwie bocheńskim -  ref.

mobilizacyjny i wojskowy, organizator i członek różnych organizacji społecznych, np. Związku 

Peowiaków w Krakowie i Bochni, Związku Rezerwistów w Mielcu, a w czasie 1 wojny 
światowej tajny kurier między PO W  KN III w  Kijowie a konsulatem francuskim w  M oskwie 
pod pseudonimem Franciszek Dobrowolski (tyle pamiętam z jego  skąpych relacji przed wojną, 
bo nie lubił mówić o sobie).

matka: Janina Pawlik-Dobrowolska z d. W oźniak, przed zamążpójścietn urzędniczka w 
Banku Małopolskim w Krakowie, po owdowieniu po wojnie musiała pracować. Od 1952 r. (?) 

do śmierci w 1983 pracowała w  „Tygodniku Pow szechnym ” i „Znaku” jako -  do emerytury -  

główna księgowa.

4. ul. , 31-511 Kraków, Tel.

II, IV

Do wojny ukończyłam 3 klasy gimnazjalne w Bochni, w  czasie wojny ucząc się stale zdałam 
najpierw małą maturę, potem maturę, i zaczęłam studia na tajnych kompletach UJ, Wydział 
Filozoficzny, polonistyka. W tym czasie od 1942 r. zaczęłam pracować zawodowo, co było 
narzucone przez okupanta. W tym też roku przeniosłam się do Krakowa, by być z ojcem, który 
ukrywał się od sierpnia 1940 r. po nieudanej próbie aresztowania go w Bochni przez gestapo i tu 
pracował pełną parą w  konspiracji a także, jak każdy był zmuszony, zawodowo.

Ul

Nie dotyczy mnie.

V

1. W pracę w polskim ruchu oporu wciągana byłam po trosze przez ojca, który działał w  konspiracji 
już  od października 1940 r. (SZP, ZWZ, AK) nieprzerwanie do śmierci w grudniu 1944. Było to

WSK A -K ędra z Puwlik-Dobrowolskich M aria -  „Jaskółka”
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jeszcze w  Bochni. Czasem trzeba było kom uś zanieść zawiadomienie. Byłam też odpowiedzialna 

za sygnał na balkonie naszego mieszkania (przestawienie doniczek), Przyjęłam „wizytę” gestapo 

w  sierpniu 1940, które przyszło aresztować ojca, kiedy rodziców nie było w  domu, i udało mi się 

zawiadomić rodziców i innych. Od 1942 r. mieszkałam i po trosze konspirowałam w Krakowie, 

gdzie ojciec się ukrywał. Coraz pełniej wciągana byłam w pracę łączniczki, obok tego m usiałam 
obowiązkowo pracować w biurze, prowadziłam nasze maleńkie gospodarstwo i uczyłam się.

2. Przysięgę ode mnie odebrał „Ścigaj” -  „Kornel” na wiosnę 1942 (zal. 1) w  naszym maleńkim 

mieszkaniu w baraku firmy Siemens-Bauunion, gdzie mieszkali poza nami sami N iem cy 

pracujący w tej firmie budującej obwodnicę kolejową Krakowa. W naszym pokoiku odbywały 

się nieraz konspiracyjne spotkania, a w  naszym boksie w piwniczce mieliśmy przez jak iś  czas 

sporą ilość granatów w pudelkach. W iadom o -  najciemniej pod latarnią.

3. Byłam łączniczką w „Baszcie” , potem w „Żelbecie”, do roznoszenia poczty i prasy. M oimi 

dowódcami byli L. Pawlik-Dobrowolski -  „Jeż” , Zbigniew  Zanko-Krasicki -  „Skand”, Em ilia  

Pawlik -  „M arta” . Jako łączniczka miałam kontakt z: ( . . . )  Kowalskim -  „Lechem ” -  „Jurem ” , 

( . . . )  Krauzem -  „ ( . . . ) ” , oficerem łączności w „Baszcie” , Stanisławem Czapkiewiczem - „ ( . . . ) ” z 
Brzeska, jego żoną ( . . . )  -  „Juną”, Zbigniew em  Zanko -  „Skandem” -  dow ódcą pocztu w  
„Baszcie” , Jerzym Bukowskim -  „Góralem ” z „Baszty” , Franciszkiem Swiąteckim -  „M irk iem ” , 
Heleną Turek (-Ślesińską) -  „M ątw ą” z „Baszty”, Zofią Karaś -  „Itr” , Ludką z Gramatyków ( . . . )
-  „Jasną”, Aleksandrą Rajcą -  „K ozaczkiem ”, W andą Zimm erm ann (-Pawikową) -  „Iskrą” , 

Jadwigą Desage -  „Ślązaczką”, Danutą  M yczkow ską (-Gridil) -  „Nutą” , Zofią Kobyłecką -  
„Polanką” , Akwiliną Gawlik -  „Ireną” , Jadw igą  M azurską -  „W iktorią” , M arią (.. ) -W ronow ą -  

„Korą” . Tyle pamiętam. W braku pamięci imienia, nazwiska czy pseudonimu zostawiłam puste 

miejsce (...).

4. Brałam udział w przenoszeniu zagrożonych granatów  z miejsca ich zdeponowania do naszej 
piwniczki w lecie 1943.
Przy ujawnieniu otrzymałam Brązowy Krzyż Zasługi z M ieczami i Srebrny Krzyż Zasługi z 

Mieczami (zał. 2).

5. Nie byłam aresztowana.

6. ojciec, Leonard Pawlik-Dobrowolski -  „Jeż” , „Jeżyna” , „Franek”, w SZP - ZW Z -  AK od

X 1940 do śmierci w XII 1944.

siostra ojca, Emilia Pawlik -  „M arta” , w  ZW Z  -  AK od lutego 1940 do końca wojny

matka, Janina z W oźniaków Pawlik-Dobrowolska -  „Jeżowa” , nie wiem, kiedy zaprzysiężona, w 

AK do końca wojny

brat, Stanisław Pawlik-Dobrowolski -  „Jeżyk” , w  AK od jesieni 1944 do końca wojny
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VI, VII, VIII

Nie dotyczy mnie.

IX

Po wojnie kontynuowałam studia polonistyczne na UJ, zakończone jako magister w  1951 r. W 

międzyczasie zaczęłam naukę w szkole muzycznej, zakończoną potem studiami i również 
dyplomem magistra w  Wyższej Szkole M uzycznej [dziś Akademii Muzycznej] w Krakowie w 

1953 r. W międzyczasie pracowałam zarobkowo, jak się dało. Przez rok (1946-47) byłam 
nauczycielką języka polskiego w gimnazjum w Książu Wielkim k. Miechowa, potem referentką w 

dziale szkolnictwa artystycznego w Woj. Wydz. Kultury i Sztuki w Krakowie (1948 i 49), potem 

śpiewałam w chórze Filharmonii Krakowskiej (1950-1957).

W 1952 r. wyszłam za mąż. Do r. 1963 urodziłam pięcioro dzieci. Dalej się kształciłam i 
pracowałam w różny sposób zarobkowo (lekcje, bibliografia „Echa M uzycznego i Teatralnego”, 
różne prace zlecone itp. W latach 1966-69 zrobiłam podyplom ow e studium edytorstwa m uzycznego 
w Akademii Muzycznej w  Krakowie a w  1981 r. ukończyłam zaocznie studium wyższej kultury 

religijnej KUL. W 1968 podjęłam stałą pracę zawodową, do emerytury w  1980 r. Ostatnie 8 lat jako  

redaktor w dziale wydawniczym Akademii Muzycznej. Na emeryturze mam zawsze dość zajęć w 

obrębie poszerzającej się rodziny i społecznie przy parafii w sprawach rodzin.

Niestety, jak z powyższego widać, już  na pamięć nie można liczyć, ale i praca um ysłow a 

sprawia mi duże trudności.

Dokumentacja

zał. 1 Zaświadczenie Z BOW iD o kombatanctwie

zał. 2 Zaświadczenie weryfikacyjne komisji likwidacyjnej dla spraw AK o ujawnieniu, stopniu i 
odznaczeniach

Kraków, 18 lipca 2002 r.

(-) Maria K ędrow a
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tiz
Generał Ma Toruń 22 VIII 2002 r.r jQ s

Pani M aria Kędra 

ul.

31-511 K raków

Szanow na Pani,

D ziękuję bardzo za przesłane przez P an ią  relacje. Przepraszam  za  opóźnienie w  

odpowiedzi - spow odow ane je s t p rzerw ą urlopow ą. N a  podstaw ie przekazanych m ateriałów  

zostały założone teczki osobow e na następujące nazwiska:

1. Paw lik-D obrow olska M aria zam. K ędra - T: 3145/W SK.

2. Rajca A leksandra - T: 3172/W SK .

3. W rona M aria - T: 3173/W SK .

4. Paw lik Em ilia - T: 3174/W SK .

Zw racam  się do Pani z p ro śbą  o przesłanie fotografii z lat 40-tych lub w spółczesną, a także 

w szelkich dokum entów  lub ich kserokopii zw iązanych z Pani o sobą (np. legitym acje 

odznaczeń, ośw iadczenia św iadków , m etryka urodzenia, św iadectw a szkolne, św iadectw o 

ślubu, św iadectw a pracy itp.). Staram y się zgrom adzić w  teczce relatora ja k  najw ięcej 

m ateriałów  tak aby w  przypadku opracow yw ania biogram u był on dokładny. M ateriały  u  nas 

zgrom adzone są  udostępniane jedynie  w  celach naukowych.

Szanow na Pani jeszcze raz dziękuję za przesłane m ateriały, zw łaszcza cenne d la prof. 

E lżbiety Zawackiej biogram y kobiet odznaczonych O rderem  YM . Przesyłam  m ateriały  

inform acyjne o naszej Fundacji. Załączam  serdeczne pozdrow ienia.

Z w yrazam i szacunku

D okum entalistka A rchiw um  W SK

ULWV . 
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-  ł ą c z n i c z k a  Z g r u p o w a n i a  " Ż e l b e t "
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